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CENSURA ORDINIS. : 


Legi opus Kazanie na pierwfza Niedzielg 
Poftu &c. ex Commi/fzone A. R. ac E. P. S, 
Tb. Mori Patris Jordani Gyfskowfki Prioris 
Provincialis Provincie Polone, cumque in 
hoc Opere nibil fidei & bonis moribus dilfonum 
repererim , imo faluberrimam. doctrinam ad 
Animarum Chrifti Fidelium. lucrum uberri- 
me exbibitam invenerim, proinde illud. luci 
publice Edendum efè Cenfeo, fi iis ad quos 

Jpeétat videbitur. ‘Datt. Luceorie Die 13 
| Martii 1790 Anno. 
F'r..Alanus Kilianfki S. Th. Lr. Prior 
| Lüceor. ac Vicariús Provincialis 
TAA Met Qe RS 

Ex Commiffione A. R. ac E. P. S, Tb. Mori. 
Prioris Provincialis: Provincie Polonia Paa 
tris Jordani COyfskow/ki Legi fermonem pro 
Sacris Exedris habitum per Reverendum Pas 
trem Ledorem Predicat. Generalem, Patreus 
Paulum. Jafiraebfki , abeodemque laboriofe 
| elugubratum, in quo cum nibil Sacrofantte 
Romane Catholice Fidei contrarium, aut 
quod bonis moribus adverfetur, deprebende- 
rim, quinimo ad edificationem | Fidelium 
emendandos depravatos bujus feculi mores 
ber multa in fe Contineat, animadverterim ; 
ideo publica donari luce eundem = dignum 
` Cenfui, fi iis ad quos de jure pertinet ita vis 

c A 2 debitur 


debitur. Dabam in Conventu Formali Lu- 
ceorienfi Die 16. Martit 1790 Anno... 
Fr. Carolus Czerétowicz S. Th. Mgr. 
mpr. 


CENSURA DIECESANA. 


+» Legi opus Kazanie na pierwfzą Niedzie. | 
le Poítu z okoliczności Nabożeńftwa od. 
prawuigcego fie... na oświadczenie Bogu 
dziękczynia winnego za pomyślne dla Na- 
rodu Obrady &c. miane przez Xiędza Pa-| 
wła Jaftrzebfkiego S. T. L. Predykatora | 
Generalnego Zakonu Kaznodzieyfkiego. 
Quod cum non modo mibil bonis moribus vel 
fdei contrarium Contineat; verum. plenum 
Zoli Divini ac Cultum Religious: emenda- 
Lonemque Corruptorum morüm inducat, 
proinde illud Tipis poje mandari Cenfeo. In! 
quorum fidem me manu 2: Jubjeribo. 
Dabam Luceorie Die 20 Martii Anno 1790,| 
M. E. Popiel Brofzniowfki S. T. D. 
Cenfor Librorum mpr, . 


IMPRIMATUR, 


. Martinus Olfzewfni: Canomicus Cathedra- 
his, Judex Sirrogatus Cop/fftori Generali 
Luceorienfi, mor. ees s 
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Thema. Affumpfit cum diabolus in montem excelfum 
valde, & oftendit Ei omnia Regna mundi. & dixit -hee 
omnia dabo Tibi; fi Cadens Adoraveris me, tunc dicit 
ei Jefus: vade Sathana fcriptum eft enim Deum tuum 
adorabis, & illi foli Servies. Math. Cap. 4to. 


pe chytro$ci czarta przekletego prze- 
A myfły, i nayzioSliw(zych fpofobow na 
fkufzenie Syna Bofkiego chwytaiąca fie 
ufilność , re ktora chciat tego dokazaé 
czego nigdy nie mogł, ito obiecywał kłam- 
liwie, co w iego mocy nie było ; godna 
(iakfadze) nafzey uwagi fłuchacze. Chciał 
bowiem. nayprzod, aby pod Wfzechmo- 
cności Boftwa pokazaney pozorem, to ieft: 
przez cudowną kamieni w chleb zwyczay- 
ny zamianę, do obżarftwa, ile zgłodnia- 
łego na pufzczy nakłonił, Lecz w razie 
tym pierwfzym prozne iego dały fig wi- 
dzieć zapędy, gdy ufłyfzał: Nie na fa¬ 
mym chlebie Zyie człowiek , ale wfzelkim flo- 
went, ktore pochodzi a uf? Bożych. Chciał 
powtore, aby dla prożney chwały , z wy- 
fokości ganku Kościelnego fpuścił fię na 
ziemię, mieniąc: że o tym Pifina famego 

peer Beo za- 


zapewniaia wyroki, iz od obrazenia wizel- 
kiego, bedzie Anielfka zachowany poftu- 
gą. Ależ itu, na głowę pohanbiony zo- 
ftat, gdy mu rzeczono: Napi/ano tell nie. 
będziejz Boga twego kufł, Chciał w re- 
fzcie, do takomftwa, i chciwości tego Pa- 
na, ktorego niebo i ziemia ieft właściwym 
dziedzictwem, pobudzić; i dla tego wy- 
nioft go na gorę wyfoką, pokazał mu ro- 
£legle całego świata Krolewftwa, ftawit 
ich wfzyftkie powaby przed oczy, ręcząć: 
że to wfzyftko mu odda byle pokłon uczy- 
nił głęboki. Wfzakżej tu, oiak pokonany, 
zawítydzony i ftarty , w fwoim wynalazku 
zoftat. Kiedy, precz odpędzonym będąc, te 
prawdy Przedwieczney odebrałodpowiedź: 
Panu Bogu twemu Maniac fie, a jemu fa- 
memu fuzbe Bofką oddawać będziesz. Te-| 
mi więc troiftemi fwoiey obłudy i chitro- | 
ści przemyfłami, tenże fam czart prze- 
klety 2 całym światem woiuie, Czyli 
mam mowić, tych to iako naydoświad. 
czeńfzych fpofobow. na. ułudzenie fere) 
ludzkich, na uwikłanie ich żądzy, iak 
naymocniey używa, Używa on ducha ła- 
komftwa. przez co niewftrzemieżliwemi, |. 
i nienafyconemi fprawuie ludzi. Ktorym | 
to krokiem, iefzcze w Raiu z pierwfzym 
człowiekiem poftępować ¡uz począł: pod- | 
żyma duchem prożney chwały, a zatym | 
wyż | 


wyniofłości, zkąd idzie, że w fercach fy: 
nów ludzkich zafzczepiona ieft pycha, 
godności nieporządne pragnienie, innychz 
krzywda nie mata pogarda, zamiefzanie, nie 
pokoy, roztyrki przy rozdziale umyflu, a 
zatym nayczetfzy, bądź dobra powfzechne- 
go, bądź dobra prywatnego ufzczerbek, 
Podaie do ferca na koniec nie umiarkowa- 
ne, bo zbytnie do dobr ziemfkich przy- 
łożenie woli, ale to tak ftucznym, idziel- 
nym fpofobem, że w tych zakochawfzy 
fię potomkowie Adama, . czynią z fiebie 
ofiarę proznosciom, a ftworzeniu fzcze- 


'remu hołd Bogu podległości powinney 
w zaślepieniu oddaią.  Ztąd pochodzi, że ` 


odftępuią Boga, z rzekaią fie cnoty, za- 
pieraig fig Religii, zaniedbuią fprawiedli- 
wości, i tak brną. w oftatnie bezprawia. 
O niefzezesliwy -ftanie tych wfzyftkich! 
ktorzy fiebie uznaią za światłem oświeco- 
nych wiary, iednakże oczy maiąc zafło- 
nione, na tak gefte, i filne Oyca kłamftwa 
zafadzki, od Stworcy do ftworzenia, odiego 
fłużby naymilízey do niewoli nayciezfzey, 
od cnoty, do złości grzechowey przywia- 
zuią fiebie. I co więcey gdy fa nieprzyia- 
£nemi Bogu, fpodziewaią fie w czafie 
potrzeby fwoiey, być zaratowanemi od 
niego. A ktoż woynę tocząc z Bogiem, 
nad nim otrzymał zwycięftwo ? ktoz 

"CA maiąc 


mając od niego Adema umyt, fwoich 
Modlitw uifzczenie oglądał? Kto mowię 
na złość mu czyniąc: blogoflawienftwo na 
wiafne fprowadził zabiegi? Ten to ,: ten 
' uprzedzenia isoftatniey: =nieczułości eft. 
charakter zwyezayny |;  bydź grzefzni- | 
kiem , a nić winnym fie dzić, bydź nie- 
przyiacielem Botkim, a fiebie, za iego 
miłośnika poczytać, bydź na wfzelką nie- 
sforność obyczaiow wylanym, a fzukać u 
wfzyftkich dobrego o: fobie mniemania: 
albotez. wfzeikie ftarania , i chęci, do te- 
go końca kierować , żeby: fie dobrze, i 
korzyftnie, dla Oyczyzny działo będąc 
przytym ladaiąkiego życia. | N) : 
Dla czego, gdy ten rozkaz ieft nafze- 
go J. W. Pafterza, aby fięwuraczyftym '0- 
rządku.  nabożeńftwo: «w: tey: Swigtnicy | 
Panikiey odprawiało , z dziękczynieniem 
naywyzízemu wfzelkiego ftworzenia Pa- 
nu, za tego dobroć opatrzng, że błogo- 
fławić raczy Stanom Seymuigcym w War- 
fzawie; więc dla przeftrogi każdego. dla 
dobra powfzechnego OQyczyzny nafzey, | 
dla dopełnienia powinności iftotney, kto» 
xa fig; bez wyigcia do wfzyfikich rozciąga, 
z powodow flow Ewangelicznych, do czci | 
a Kuzby Bofkiey, do poprawy obyczaiow 
zepfutych będę: zachęcał na dzifieyfzym 
DAC. | Kaza- 


Kazaniu. Co. nim uczynię taki podział 


rzeczy naftępuiący układam: 
Nie możemy fie fpodziewać flawy Na- 
rodu Políkiego, i korzyści z Obrad Sey- 
mowych potrzebney, ieżeli w nas ofty- 
głość będzie względem czci Bofkiey, 1 
iego fłużby powinney , to iedna: i 
Nie możemy fie fpodziewać dla Oyczy- 
any nafzey upragnionych z Nieba pofil- 


kow, ieżeli pray fzczerym nawroceniu do 


Boga, nie poprawiemy. w fobie obycza- 
. DA: s Ax 
iow, a znadto fkazonych, to druga część 
Kazania. 2442 M. D. Gloriam. 


CZĘSG PIERWSZA.: 


qu po Katolicku nam fądzić i mowić 
¿AL *nieuchronnie należy fłuchacze, ze do 
wfzelkich czynności nafzych , ktore fà po- 
trzebne, użyteczne, i właściwe, to ieft: 
czyli to do utrzymania dobra powfzechne- 
go, czyli to prywatnego ofiągnienia na- 
leżące pożytku, czyli w porządku natury 
lub dafki , czyli iefzcze w politycznym fie 
obeyściu: lub intereflie potocznym, łafka 
Pana Boga i tego pomoc, ieft nieoddziel- 
nie potrzebna: Bo iako życie naíze, ie- 
fteftwo nafze «w rękach Naywyżlzego po 
wfzyftkiewieki i czafy, tak rowniez nafz 
los każdy iego opatrzności podległy, 

: A5 Gdy- 


'znaczeniu. left łatwa, 


Gdyby zas kto o przyczyne pytat tego 
moiego ftwierdzenia? natychmiaft w na 
'Ten bowiem Bog | 
ktory rządzi niebem i ziemią, ktory wízy- 
ftkie ftworzenia przez obmy$lane od wie- 
kow. Srzodki do końca zamierzonego kie- 
ruie, ieft przyczyną naypierwfzą, a za- 
tym i fprawcą wizyftkich przyczyń dvu- | 
gich. Wiego ręku fa ferca Krolow. Cor 
Kegis in manu Domini efl. Prov. cap. 21. | 
W ¡ego rozporządzeniach wízyftkie fa 
ludzkie układy. -7p/e difponit omnia. Sap. 
87.1. Wiego przęwidzeniu odwiecznym, | 
ftan teraźnieyfzy , i przyfzły wizelkich ieft 
umiefzczony rzeczy. A iężeli tak ieft, toć 
rzeczywiście fig wnofi; Ze iako z Bogiem 
co czyniąc, pewny zamiarow i ftaranno- 
Sci nalzey ieft fkutek, tak podobnifz w | 
niedoftatku tey tatki, ktora nafze niedołę- 
ftwo pofila, niefpofobnemi do działania 
ftaiemy fię, czczemi w nadzieiach iefte- 
śmy. Alubo co czyniemy, to tylko famą | 
bez korzyftna ieft pracą. Dla tey to przyczy- 
ny fam Chryftus powiedział: Besemmie nie 
nie możecie uczynić. Joan. 15 Y. 5. 

Dla tego i Wielki Naucżyciel Narodow 
Paweł S. przyświadcza, że wízelka: nafza 
doftatecznosé z Boga fwoy bierze począ- 
tek 2 Cor. cap. 3 Y. 5. Nie bez funda- 
mentu tedy powiedziałem, iż nie może- 
my 


^ia famego Boga Imieniem, tegoż Proro- 


my fpodziewać fidNarodu Polfkiego fra- 


"wy, ikorzy$ci z Obrad Seymowych po- 


trzebney, ieżeli w nas oftygłość będzie, 
względem czci Bofkiey i iego fużby po- 
winney. Coż my ponieważ ludzie bez 
Boga gdy fię od nas uchyli, potrafić zdo- 


 Jamy? kto. nas wfpómoże, i z toni wyr- 


wie niefzczęfney , ieżeli naywyżfza Wfze- 
chmocność famych fobie nas zechce zo- 
ftawić? co po nayprzezornieyfzych obra- 
dach, i nayczulfzych zamyflach, azatym 
fpofobach nas ludzi, iezeli w Niebie ina- 


-kfze. będą uchwalone wyroki? protne {4 


myśli ludzkie mowi Prorok Pfal. 93 i nie 
pewne opatrzenia onychże, co zatwierdza 
Mędrzec Sap.c. 9. Y.3. tak dalece : iż ié- 
zela Naywyżfzego niewefprze Prawica, 
ani fławy, ani korzyści, dla Kroleftwa 
Polfkiego, z tych tak długich a trofkli- 
wych Synow Oyczyzny zabiegow, gdy 
odftąpiemy: czci Bofkiey, a razem fłużby - 
iego powinney fpodziewać fig możemy, 
Kto albowiem Bogu fłuży, ten go iako 
Auge wiernego broni według flow owych 
Pifma Pfal. 144. Bog firzeze kochających 
fiebie, Kto iego czcicielem prawdziwym, 
ten w nayciężfzym razie, w nayokropniey- 
fzey porze z Nieba upragnionych dozna- 
ie dla fiebie pofitkow. Oczym zapewnia- 


ka 


ka $wiadectwa. Clamabit „ad. me exaudiam 
eum, eripiam em, © glorificabo eum. fal. 
go. Co niezliczone dowody wizy{tkich'wie- 
kow uimacniaia , a nayiawniey ody Daniel 
Dog od Lwow na pożarcie gotowych, za- 
chował.. Dan. 6to, Zuzanne przy niewinno- 
ści od Śmierci, 107 iuż zblizaiaeey fie oca- 
Iit, „Dan. 13. Troie pacholąt wśrzod roz- 
palonego. pieca nayftrafzliwfzym ogniem, 
(bo na fiedm ftopniow w file powiekfzo- 
nym ) od wfzelkiego obrażenia uwolnił, 
Dan. c. 3, A coż mowić o innych niezli- 
czonych .iuz.to Pifma S. iuż Hiftoryi Na- 
rodow, i. poledynczego doświadczenia 
tey prawdy przyktadach?.. ale żebym fto- 
fowniey i proSciey mowił do przedfięwzię- | 
cią inolego, takich używam wyrazow: 
gdy Polacy byli z Bogiem złączeni, przez 
czci inu oddawanie prawdziwey, i oraz 
ftużby powinney , niefzkodziły im ich nie- 
przyiaciof zamachy, nie ziamala ich fita 
obca potężnych Narodow, nienadwatlita 
ich dzielności umyfłu, żadna pokątna prze- 
- biegłość lub przemoc. Oni zwyciężali, ` 
oni fig męftwem i dla tego odniefionym 
tryumfem ciefzyli, oni byli flawa Kraiu, 
oni byli poftrachem przeciwnikow fwoich; 
zemuz? bo gdy czynili Obrady, zaczy- 
/ nali od Boga, gdy na koń w fiadać mieli, 
pierwey przez Spowiedz dokładną ,. ue 
le 


dlitwę gorącą, iinne dobre uczynki przykła” 
dnie uzbraiali fiebie. Gdy-fie mieli potykać, 
Kapłani w domach Bofkich ich poświęca- 
li oreze, gdy fie znaydowali w obozie, 
czyftose, fprawiedliwość, trzeźwość za- 
chowali, bez naymnieyfzego ufzczerbku. 
A teraz iak? ach wzdryga fig myśl, to na 
pamięć przywodzić, ięzyk wftręt czuie 
wymawiać, a lerce żalem fig napełnia. 
Ach Boże cierpliwy! Boże, niewyfławie- 
nie dobry. Twoie to miłofierdzie , i wy- 
trzymałość niefkończenie wfpaniałą, zes 


' miecza fprawiedliwości Twoiey nie dobyt 


na karki nafze, żeś nie zagubił Kroleftwa 
tego dotychczas, dla tylu krzywd, i 
wzgard Maieftatu Twoiego , Ze mowie tak 
łafkawie wygladafz upamiętania fig Pola- 
Kow. + = 
Lecz ta prawda ztąd płynie, iż trzeba 
koniecznie, tę oziębłość i oftygłotć z fer: 
ca nafzego wyrzucić, względem czci Bo- 
fkiey iiego fłużby powinney. Jakimze 
fpofobem pytacie ^ Powiem to ftuchacze, 
co w Chryftufie rozumiem, powiem co 
fumnienie mi każe, czego miłość ku Oy- 
ezyznie wytnaga, co wrefzcie ku wain fd- 
myni uprzeysńość mi radzi, a powiem ia- 
śnie i fzcżerze, . W ten czas będziem mie-, 
li fławę i korzyść z Obrad Seymowych, 
ieżeli Religia Chryftuf będzie miała unas 

>: Es miey- 


mieyfce naypierwfze , ieżeli cnota znay- 
dzie powinny dla fiebie fzacunek, ieżeli 
„nowomódne błędy w rzeczach Wiary będą 
wyplenione z Narodu. = 
O pierwízym iuz mowie, poki Religia 
Chryftufa trwa w Narodzie, poty ten Na- 
rod fzczęśliwy, znakomity, i wfwoich | 
znayduie fię zafzczytach. Poki Bog z Ko- 
ściołem fwoim ma względy i podległość 
powinną rozumu i woli, iużto w rzeczach 
Wiary, ¡uz to w materyiuftaw i przepifow. 
Kościelnych, poty Kray w błogofławień- 
{twa obfituiący ieft Bofkie. W ten czas bo- 
wiem Krol rządzi po Oycowfku podda- 
nemi fwoiemi; w ten czas poddani Synaa 
wikie ferce łącząc ie z poflulzenttwem, i 
ufzanowaniem powinnym, hiofą mu wna- | 
leżytey daninie. W ten czas rady zdrowe | 
Miniftrow , iednomyślność zdan Senato- 
row chwalebna, fprawiedliwość Magiftra- 
tur od wfzelkiey błędliwości daleka, w 
ten czas w każdym ftanie zachowanie fig | 
przykładne; niechże Religia uftąpi, iuż po 
wfzyftkim natychmiaft. Gdyż fama züchwa- 
łość irokofz, fam duch buntowniczy i upor, 
fame zdradziectwa, chytrości, i nierzad fwo- 
ia zaktadaia ftolicę. ltey prawdy ikutki o- 
płakane widziemy: w ktorym tylko Naro- 
- dzie, Bog odftąpiony, Kościoł, zanie- | 
chany, Ołtarz wywrocony, Kapłan wy- 
: ee 


pedzony, Ewangelia wzgardzona, Obrzad- 
ki Swigte wyśmiane, iuż tam po wfzy- 
{kim porządku i cnocie. Chcecież tego 
nayzałośnieyfzego ciofu bydź niefzczęśli- 
wemi widzami? chcecież nato fpuftofze- 
nie włafnemi oczyma poglądać, odftap- 
cież Religii Chryftufa, ale co ia mowię; 


"odftąpcie, niech nas Bog broni tey ofta- 


tniey kaźni. Wizakze. każdy zdrowego 
rozumu będący, chce oglądać w nayle- 
pfzym ftanie Oyczyzne, każdy i fobie (iak 
trzymam ) nie życzy niefzczęścia. Toć ia w 
nofzę, więc bądźmy w Religii trwałemi, 
więc naypietwey iey ocalenia fzukaymy, 
bo ten kleynot drogi, owfzem naydrozfzy, 


* zfamych Niebios nam dany. Nadto doda- 


ie: Religia niech będzie iak matka, a in- 


' {ze interefla Kraiowe, ¡ak iey dzieci. Re- 


ligia niech będzie iak Pani, a odbywanią 
intereflow Oyczyzny, iak iey flugi. | Re- 
ligia mowię niech będzie iak przewodnik, 
a iey intereffa, iako tuż za nią idące, że- 
by nie zbtadzity Ofoby. : 

Coz dzień dzifieyfzy wartby byt bez 
ftońca? Wfzakżeby nas ogarnęły. cie- 
mności bez Religii fame ciemności 
w Narodzie. ` Co wart budynek bez 


- fundamentu? fundamentem ufzczęśliwie- 


nia Kraiu Religia. Więc tey nie trzeba 
od fiebie odfuwać , ani mieyfca oftatniego * 
naznaczać. Mowie daley, iako Krol na 


'Tro- 


Tronie między wfzyfikiemi naywyzfze 
trzyma pierwfzenftwo , tak Religia w Kro- | 
leftwie koniecznie przodkować powinna. 
Pozwolcie raz iefzcze; więc iako wodz: 
ieft w woyfku przodkuiący fzczegolniey, | 
takReligii prym trzymać , we wfzyftkim i 
między wfzyftkiemi nieprzerwanie właści 
wa. O gdyby na to, otworzyli ci oczy | 
ktorzy fa głownemi nieprzyiaciołami Re- | 
ligii, podobnoby poznali iaka zguba, :i 
nayzałośnieyfzy upadek fpiefzy za pogar- 
dą oneyże. © | 
Ale.podźmy do drugiey przeftrogi, że- | 
by cnota miata dla fiebie powinny fżacu- | 
nek w Narodzie. Z tym ponieważ łączy | 
fię.cześć Boga i fłużba iego, a dla Na- 
rodu fława zupragnioną korzyścią. Coto | 
ieft cnotę fzacowaé myślicie? kto co lubi, | , 
w czym upodobanie gruntuie fwoie, toza) 
zwyczay fzacuie, I tak kocha kto przyiaciela 
fwego, fzacüie go, Kocha kto ftarfzych iwo- 
ich, wyrządza inv ufzanowanie powinne. 
A ja mowię, gdy kto kocha cnotę , tey 
wzgląd, fzacunek i uwielbienie pofwięca. 
Dla czegoż chcecie wiedzieć? bo fięzna, | 

.naiey kofztowności i cenie, bo przenika |, 
co to ieft bydź człowiekiem cnotliwym, 

' Rozmaite zaprawdę fa cnoty, o ktorych 
mowić, ionych rodzay wyliczać , czafu 
niepozwala mi fzczupłość. Przeto tedy mo- 
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wię gdy kto żyie iak dobry Katolik; iako 
Syn prawdziwy Kościoła, iako przychyl- 
ny Oyczyźnie, iako wierny Monarfze , ia- 
ko kochaiący bliźniego , ten bez wątpie 
nia ¿notliwy. Czyliż więc cnota i takie 


++ cnoty maiący mieć niepowinien fzacunku? 


co znaczy; żeby iego radom zaufać, rzą- 
dow fprawowanie powierzać , niekrzyw- 
"dzić w naymnieyfzym fpofobie, bądź go 
przesladuigc, bądź go pozbywaiąc, bądź. 
mu ublizaigc względności, albo wrefzcie 
iego czyny opacznie tłumacząc. Profżę tu 
was wfzyftkich, daycie zdania fwoie; iża- 
liz. tacy anie inni, wiakimkolwiek ftanie 
bydz maig na urzędy obrani? z któremi 
iednorożumieć , onych fig trzymać, dzie- 
lić fie nawet z niemi (ze tak rzekę) fer- 


| /cem famym koniecznie należy? do czego 


nie tylko fumnienie, a za tym fprawiedli- 
wość , ale nawet fam rozum nienadwerezo- 
ny zniewala; Mowmyż przeciwnie, ieżeli 
cnota wyfzydzona, gorliwość pohańbiona, 
miłość Boga, 1Oyczyzny, celem niena- 
wiści:zofłanie ? będzież taki układ życia 
bez krzywdy iuymy iako czci tak ifłużby 
Bogu na zawíze powinney? nie czekając 
odpowiedzi, fam mowię, zaifte nie bę- 
dzie,. I ztey to przyczyny Bog nafz krzyw- 
de fług fwoich, poczytuie za włafną, wi- 
dząc cnątliwych niewinnie cierpiących, 
boleie (że tak powiem) na fercu fwvm 

Bo- 


Bofkim, ktoz fie zemną-na iedno niezgo- 
dzi? Ze trzeba kochać cnotę, a naltepnie 


cnotliwych , ktokolwiek wiernie przy Bo- | 


gu fwym ftoi, kto iefzcze pragnie fławy, 
i korzyści z obrad Narodu Seymowych. 
To gdy mowię wpada w myśl moią, że 
dla teyże famey czci Bofkiey, 1 okazania 
Auzby od nas mu winney, dia iefzcze ko- 


rzy$ci ifławy, z Obrad Narodu Seymo- | 


wych przyfłało , ale co mowie przyfłało ? 
owfzem koniecznie potrzeba; aby nowo- 


modne błędy w rzeczach wiary precz z | 


Kraiu wyplenione zoftały. Liezeliby kto 
byt zdania przeciwnego w tey thierze, od 
wotuie fie do rozfadku was wízyftkich i 
to w podobieńftwach. Zarazony. kto trg- 
dem, albo iaka inna fzkodliwa choroba, 
pokaże fie między wami człowiek, czyliz 
go niepozbywacie nätychmiaft, aby „nie- 


zarażał zdrowych? dom fie pali iakowy, | 


czyliż zblifkiego miefzkania , niezrywacie 


* dachow czym prędzey , aby klefki niedo- : 


$wiadczato podobney ? knuie kto- zdrady, 
podftępy , i niefnafki w towarzyftwie na 


przykład wafzym, czyliz go nie oddalacie 


Duy ceras PES > 


od fiebie? wigcey to ieft. iak zaraza po- | 


wietrzna lub też tradu, być niedowiarkiem, 

ibłędy rozfiewać , bo co tu dufz zwłafzcza 

flabych, i iefzcze nieugruntowanych W 

wierze na zbawieniu fzkoduie. Więcey to 
- ieft iak pożar fzerzacy fig bo nie ieden dom, 
2, Pa- 


| 


+ Pałac, Kościoł, Wieś; Miafto pożera, ale Pox 


wiaty, Woiewodztwa, Prowincye, owfzem 
całe Krolewftwo napełnia i gubi. Więcey to 
ieft iak człowiek podftepny niefpokoyny i - 
chytry, bo co tu w rożnych umyfłach prze=:. 
fądu, w feteach przewrotności, lekkomyśl- 
nego wielomowftwa w iezykach zafzezepi, i 
do podobnego uprzedzenia , i bluznierftwa 
przywiedzie; Ah mowcie wy fami ia zaś 
będę milczał. Ten dziś oświeconego ro- 
zumu, któ na Religią naftaie. Ten dziś 
biegły, i $wiatty. kto fama Ewangelią 
Chryftufa, w ktorey Taiemnice Przedwie- 
czne, prawdy niefkażone, podług {wego 
widzimi fie tłumaczy. Ten zabawny i grze- 
czny,kto żarty czyni zS$.obrządkow Wiary 
nafzey dowcipnie. ¡Ten wielkiego świata . 
człowiek, w czyich-uftach brzmią fame 
ufzczypliwe i fzyderfkie kowa z talemnic 


CNay$wiet(zych: ^ Ten w fwoiey Bibliotece 


porządny, kto .bezwftydne , Heretyckie, 
zakazańe „kłamliwe, pełne potwarzy, na 
‘Kosciot i Rzadcow iego chowa i'wartuie 
- kfięgi. Ten iefzcze pięknego zdania poczy- 
¿tany ftaie fie, ktory w'pofiedzeniach’, kom- 
‘paniach, izabawach, bezwzglednie, bez 
(maku, i naymnieyfzey boiaźni, iuz to wyż- 
{zego iuz to niżfzego rzędu, Duchownych 
honor, flawe fzarpie. Ten na koniec po- 
klafk odbiera powfzechny, a mędrkiem 
w oczach fwoich zofłaie , ktory z Kazań „i 
B2 nauk 
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"nauk fy fzanych otadko dworowaé- potra | 
5 yen g 


fia. Kto wrefzcie,pofty łamie, Kościelne, 
dni Niedzielne i Swięta. gwałci z wfzelką 


łatwością, Mfzy fluchanie, w czafie onychże | 


opufzczas. do fpowiedzimawet wielkono- 
ćney nie chadzła Owieki, i czafy zeplute ! o 
polityko I famym piekłem tchnąca;.i takaz 


to Religia w nafzey Oyczyznie ? takież to | 


zbliżyły fig wieki? w ktorych i famemu 


Bogu, ludzie: zapainictali izłośliwi, iuż | 


niechcą przepufzczać , a co więcey, radzi- 
by go z wyfokości famych Niebios ftració, 


takąż sto wiara w Kroleftwie, i Polfkiin Na- | 


rodzie ? że dzifiay młodzi i ftarzy, godniey- 
fi inizfi,me(zczyzni i niewiafty, za nić ma- 


ią Religią, odfylaig ią dogminu proftego, | 
przepify bezboznie , i za. nay= | 
podleyfza rzecz maig Katolictwo prawdzi- 
we Pofuerunt in celum os fuum, Pfal. 73. Evo! 


futruig ie 


raverunt ab utero, locuti funt. fala Pi. 57. aż 


do wyfokości Niebios wynieśli fwe ufta, | 
od wnętrzności famych zbłądzili itnowili | 


kłamliwie. Boże Zaftepow! Krolu Królow, 
Panie panuiących, pomsciy fie [wey krzy w- 
dy, ża co taka zuchwato8¢, za cotaka beze 
witydność ; za co-takie bezwiarftwo gore 
wzięło w. dniach nafzych? Lecz: na co ia 


do ciebie o pomftę to wfzyftko widzący 


Boże iniefkończenie fprawiedliwy wołam? 
y 


ktory w dzień gniewu, i zapalczywości nie- | 
y 


üblaganey zemítg nad fweminieprzyiaciola- 
=>. mi 


RL 


| 
| 


| 


mii uczynifz, raczey mi to mowić przyftoi,i£ 
trzeba powściągnąć tych $miatkow do ko- 
go należy » trzeba ukrocić ich Śmiałość , 


'€zyia ieft władza. ad tego. "Trzeba chro- 


nić fie tówarzyftwa takowych: boiProrok 
przeftrzega Cum perverfo perwerteris Pf. 177. 
Trzeba odmienić zdanie iuniyfi w tych 
mędrkach mniemanych; ado zdrowego = 
Katolickiego. ich przywrocić: myślenia , 
trzebą mowie: na ich ięzyk świerzbiący 
ścifte wędzidła położyć, a dopiero Bog 


miłościwy hafn będzię, złamie fite: nie- 


przyiaciot nafzych zakwitnie  ftaropol- 
{ka wiara, a zatym: Bog pochwalony si 
uwielbiony będzie przez: Cześć :fobie po- 
winną i ftużbę prawdziwą: + "Mowie taz ies 
fzczey trzeba taką mode wynifzcey6, fub- 
telne rozumkiobwalié, kligzkı pekie takie= 
goiadu popalić, zwyczaie fkaflować ,"kto- 
re na Boga, i iego Religią biig; a nas 


_wizyftkich dla tego famego niefzczesliwe- 


ini czynią. ]naczey daremne nafze ftara- 
nia, prožne zabiegi, niefkuteczne. żądze; 
iezeli tego opuścimy dopełnić. Jak po- 
nieważ iedno z drugim fię zgodzi, krzyw- 
dzić Boga, i zatargi znim czynić? iro- 
kować'o fzczęściu Oyczyzny za iega poe 
moca? id 


B3 CZESC 
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We niedośyć ieft na tym fłuchacze | 
moi, czcić Boga, i fłużyć iemu, to 
przez utrzymywanie. Religii iego, to 
przez upoważenie cnoty, ktora ieft owocem 
oneyze, “to. wrefzcie przez: uprzątnienie 
biedow, ktore fa temu oboygu przeciwne. | 
Winni$my albowiem procz tego, w fzczez | 
ryin nawroceniu do Boga poprawić w fobie | 
aZ nadto obyczaie fkazone, inaczey. po- 
nieważ fpodziewaé fie dla Narodu z Nieba | 
upragnionych pofitkow -żadną miarą nie | 
mozem. £ ; A 
Pewną to iet, że Bog nafz ieft Ociec 
pociefzenia, i nigdy niewypowiedzianey | 
litości , ktorego iftota dobroć, a miłofier= | 
dzie wnętrzności, Dla tego tedy w przy- 
bytkach fwoich gotuie dla Synow. ludzkich 
upragnione pofiłki w złym razie. Dla te-| 
go mowie wfpomaga i pofila ich fłabość | 
mocą ramieniafwoiego. Ależ tyeh pofit- 
ków, ktoz wiecey potrzebuie iak Oyczyzna | 
nafza ftrofkana ? ktora zewfząd obarczona | 
pocikami «nieprzyiaciot ieft fwoich, kto- 
ra ieczyg, płacze, i wzdycha pod cięża- 
rem nieprzerachowanych, ciężkości? Ona | 
bowiem potrzebuie obroncow odwaznych 
idzilnych, ona ieft żądna rady nayzdrow- 
fzey z żadnym niepomiefzaney przefądem, 
» ona oczekuie iednomyślnego ferca fynowi | 
mie- 


miefzkańcow Korony, ona pragnie, aby in- 
| tereffa iey wfzyftkie były proftowane nayle- 
ze | piey. Stowem: chee tego aby byla befpie- 
to} czna, fzczęśliwa ; kwitnąca, iw fławę przy- 
to | . odziana naylepfzą. Lecz ktoż tego dokaże 
nı J bez pofitkow z Nieba. famego zeflanych? 
ie | w ktorych niebytności mdłe fą nafze nadzie- 
le, | ie; izawodne naytezíze fity, i zdania , bo 
e-| ieżeli/to prawda ieft, a prawda -ftala na 
ie | wieki, iż cokolwiek fig dzieie nic fię bez 
o+| Boga nie dzieie, Omnia. per ipfum facta 
ba |. fint, © fine ipfo fadum eft nibil. joan. 
iel 4. Toé ito nieomylna ief: pewność, ze 
| -niktnaswyrwaé z po$rzod niefzczęśliwości 
nie zdoła, ani też podźwignąć niepotrafi 
fkutecznie , iak tylko ten Bog, pod ktore- 
. go panowaniem cały okrąg üeft ziemi. A 
do tego iezeli Poganie kłaniaiąc fig {wymi 
Bogom falfzywym (iący byli diabli ) albo. 
też dzieła rąk ludzkich , albo nierozumne 
ftworzenia i żywioły,- “w nich pomocy 
fwoiey gruntowali rzetelność, iakżemy od : 
| tego, ktory ict Bogiem Bogow ¡ak mowi 
"Prorok Deus Deorum locutus eff, PL. 49. 
wíparcia niebedziemy fzukali? Lecz coz 
po fzukaniu nafzym, co po prezbach i 
owych głofach fame przebiiaiących Nieba 
ieżeli w prawdziwym nawroceniu do'Boga, 
niepoprawiemy w fobie aż nadto obyczy- 
iow fkażonych? obyczaie ponieważ zepfüte, 
grzechy fzkaradne , nieprawość zagęfzczo- 
B 4 na 


na na ziemi, plage. ciężką fprowadzaia na | 

Narod, rozwiązłość tefzcze życia, iwols | 

ność fumnienia grożą nam i doczefha, i wie- | 

czną karą. Coz zatym czynić, albo doia- | 

kich fie śrzodkow uciekać, pozofłaie nam | 

wfzyftkim ? oto koniecznie w nawroceniu | 

Ízczerym doBoga, trzeba poprawić oby- | 

czaie zepfute, gdyż lak mowi Hieronim 

S. Bog umi fwoy wyrok odmieniać ieżeli 

człowiek tylko fwoie wyftepki- poprawić 

zechce. Deus novit mutare, fententiam f 

„tu noveris mutare delictum. Niewiem zai-. 
fte, do kogo to fluzy, co Duch Przenaye 

świętfzy przez Proroka powiedział w Pfal. 

„13. Corrupti funt & abominabiles fadi funt | 
zn ftudiis Juis, non «J quí faciat; bonum now | 
eff ufque ad unum. Zepfuct fa i obrzydli- | 
wemi fie ftali w ufiłowaniach fwoich, nie 
mafz ktoby dobrze czynił, nieimafz ną- 
wet iednego. Nie fądzę ia tak, imowié 
nie moge, aby wfzyfcy Polacy byli zepfü- 
tego ferca, fa ponieważ cnotliwi, fą Bo- 
goboyni w Narodzie nafzym miefzkańcy ,. 
{4 fumnienia dobrego , i przykładnego ży» 
cia, ktorych iwielbi¢, i naśladować przy- 
ftoi, Wiízakze nikt niezaprzeczy itemu, 
aby też nie byli ina złe oftatnie wylani, 
iacy fa Libertyni , wolne prowadzący ży- 
cie, bluźniercy Prawd Bofkich fzkaradni, 
duchy mocne (iak fig nazywaia fami) na- 
flaiacy na to wízyftko, co ieft Bofkiego: 
: : iSwie- 


iSwiętego, fa pozor tylko'cnoty iwiary 
nofzący , fà mowię fam Bog wie iakiego 
fumnienia iobrzadku; fa nakoniec pogor- | 
fzyciele iawni. Pewniez tym wfzyftkim 
nie trzeba obyczaiow poprawić? Lecz dla 
doktadnieyfzego wyłufzczenia myśli mo- 
ich, że zepfutosé obyczaiow potrzebuie 


' poprawy, takie kładę dowody. I. Aby fpra- 


więdliwóść względem Boga i bliźniego 
zachowana była, II. Aby dwoiftość umy- 
flow i ferca oddalona ftata fig. IU. Aby 


nakonieé dobro prywatne nad publiczne, 


nigdy ważone nie było, to gdy fig ftanie, be 


dzie obyczajów poprawa. — ZZ 
Sprawiedliwość względem Boga ibli- 
Zmiego, wiele w fóbie powinności zawiera. 
Owizyftkim więc imowić* byłoby. wafzey 
cierpliwaści znuzeniem.  Otoż używam 
wyrazu krotkiego, Kto Bogu poflufzny „ 
iego Kościołowi powolny, ten ieft fpra- 
wiedliwy względem Boga. Albo iefzcze 
iaśniey, kto Przykazania Bofkie pełni, 
Kościoła Matki nafzey zachowuie uitawy, 
iiepo Rouge fie zwierzchności, ten wzple- 
dem Boga nazywać fię fprawiedliwym 
powinien; fznowu: kto bliźniego nie- 
krzywdzi , kocha tego prawdziwą.i dofko- 
nafa miłością, czyni mu tyle wzgledein po- 
trzeb dufzy iciała, ile przemożność do- 
zwala, ten podobnież, i względem bliźniea 
go fprawiedliwym ftaie fie; Ale profze, 
B 5 1 = wiele 


wieluz takich naliczyć możemy? ieżeli mata, | 
wfpomnieć o zachowaniu Praw Bofkich ‚te 
fa zdeptane, wzgardzone, i zanic powazone | 
bardzo u wielu ludzi „i dla tego to Pfalmifta 

S. powiedział Pfal. ı 19:772 pravaricanżes, | 
er tabescebam quia eloquia. Tua nom cujio- 

dievunt. \ Widziatemiprzeftepcow. i orze- 

fznikow, i ufychałem, Ze nie przeflrzega- 

li wyroków: twoich. Jakoby chcąc Pro- 

rok S. w ten fpofob wyrazić myśl fwo- 

dą: Imie Twoie Nayświętfze nie ma uwiele 

bienia dia fiebie, bo fame krzywoprzyfie- : 
ftwa , bluźnierftwa, zniewagi tego pozo- 

ftaid u ludzi. Czafy tobie poświęcone nie 

małą względu winnego, bozelżywość dni 

Twoich 'zagęfźczona na świecie'„+a nawet 

i famych praybytkow, -ktore$ obrał za 

fwoie ' miefzkanie , miecześć oczywifta 

dzieię fie, bo Twoie Nayświętfze wyroki, | 
pogrożki, przykazy naymnieyfzey powa- 
gi nie maig, bo Twoie świadectwa, obie- | 
tnice, nie znayduig wiary. 

Tak tedy czyniąc byćże może fpra- 
wiedliwość względem Boga? a,przyday- 
myż fprawiedliwość względem Kościoła 
iego, a kto dzifiay Kościołowi podległy | 
ieft wprawdzie? .iego powaga zdrobniała 
u wiernych; iego władza po Chryftufie 
naywyZíza zpowfzedniała u Chrześcian, 
iego wyroki i Prawa odrzucenie znalazły, 
Rozumieciez że mowię nadomyfl? wy- 

fzcze- 


fzczegolniam rzecz całą: ktoż dziś zacho- 
wuie „pofty,?| chyba Duchowni, albo też 
niżfzego ftanu ludzie. Kto dzifiay, lęka fię 
klątwy ? chyba, fkrupulackiego i pierzchli- 
wego (jak powiadacie) fumnienia. Kto fię 
dzis ogląda na,obrzadki Swięte Kościoła, 
do wykonania: podane? chyba (iak mo: 
wicie zurąganiem ) Parafialney edukacyi lu- 
dzie. ‚Kto dziś pamięta o malzenikich 
fzlubach. uroczyftą przyfięgą ftwierdzo- 
nych? chyba ten ktory niezna wielkiego 
świata mody. Kto przeftrzega zgorfze- 
nia dla infzych, żeby zfiebie nie dawat? 
chyba bardzo duchownego żywota. „O 
rozpufto oftatnia! o duchu pełny bezbo- 


 £no$ci nieftychaney wiekami! i więc ze 


tak czynić, ieft to być. fprawiedliwym 
przed Bogiem? a coż iuż mowić o ípra- 
wiedliwości względem. bliźniego ? ‘nies 
wfpominam o gniewach i zawziętościach 
nieubłaganych , ktore gafzą miłość Chrze- | 
ściań(ką, nieprzywodzę podftępow i zdra- * 
dzie&w, ktore iedni pod drugiemi czy- 
nią, co fprawiedliwość wyplenia iftotnies , 
‚Nie chcę mowić o obmowach, i potwa- 
rzach, ktore prawie codziennie, i po- 
wfzechnie bywaig. Ale tylko powiadam, 
o iak wielu- pokrzywdzicielow bliźnich 
fwoich,' ktorzy wydzieraią im fortunę 
przez przemoc, pieniaćtwa; i pozory fa- 

me. 

NC 


me. O iak wielu, ktorzy naftaig na zdro- 
wie, życie, przez zafadzki, poiedynki, 
iinne rozmaite fpofoby, O iak wielu; 
przefzkadzaią innym do Honorow , Imie- 
nia dobrego, flawy nabycia dla złości ie- 
dyney. Oak wielu, zapominają wdzię- 
czności ku Dobrodzieiom (woim, ufza- 
nowania i miłości ku Rodzicom wlafnym, 
winnego fzacunku, i podległości ku ftar=" 
fym fwoim. O iak wielu iefzcze, kto- 
* rzy fig ciefzą z cudzego niefzczęścia, kto- | 
rzy ubolewaią nad lego. powodzeniem 
feczęśliwym, ktorzy będąc Panami zdzie- 
raja poddanych, ktorzy będąc poddane=: 
mi pełni fà niezczerości ku Panom, kto- 
rzy będąc mocnieyfzemi, ucikaid fiero- 
ty,  ktorzy-zgola żadney miłości, fpra- 
wiedliwości , nie znają ku drugim. -Toż 
jeft fprawiedliwo$é względem bliźnich? 
 Niefkofüczony,: byłbym w: mowieniu, 
gdybym chciał mówić o wfzyftfkim, dofyć 
przeto powiedzieć, że niemafz fprawie- 
dliwości względem Boga, nie mafa fpra- 
wiedliwości i względem bliźnich. A iak- 
że Bog zlituie fig nad Oyezyzng nafza? 
iak do miłofierdzia przyftqpi? żeby nas 
tymze ratował? Otoz prawdziwie fig do” 
Boga nawrócić potrzeba, ipoprawić tak | 
mocno obyczaie fkazone, to ieft czyniąć : 
względem Boga i względem bliźnich De | 
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wiedliwosé powianą. „Lecz. nie dofyć 
ieft dla pofiłków z Nieba ofiagnienia, dla 
poprawy „obyczaiow, nafzych , być fpra- 
wiedliwemi, w pokazanym fpofobie , Obo- : 
wiązani nadto iefteśmy, aby dwoiftość 
ferca, i umyfłu, od nas oddalona ftata fie. 
Coto ieft ferca i umyfłu dwoiftość, za- - 
wiefzacie myśl wafzą?. ieft to powierz- 


' chowność z iftota fama nigdy nie maiąca . 


zgody. Jeft to światełko błyfzczące, bez 


- prawdziwey iafności, ieft to na koniec 


okazanie pozorow bardzo dalekie od pra- 
wdy, ieżeli zaś czym, tedy Bog, i lu- 
dzie naybardziey fig tym brzydzą. Bog 
fie brzydzi; gdyż w Rozdziale drugim Kaz- 
nodzieia Pańfki z Ducha Bożego, kazde- 
“mu dwoiftego ferca, zapowiada wieczne 
biada, ve duplici Corde, © labiis Jceleflis , 
gdzie zaś biada w Piśmie, tam wieczne 
towarzyfzy przekleńftwo. Ze .ı ludzie 
brzydzą fie taz fama dwoifto$cia naganna, 

nie potrzebaby. otym i mowić, bo ktoz - 


z Judafzem przyftaie? kto iego, powie- 


$ciom, i obietnicom uwierzy? kto mu 
ferca i myśli fkrytości obiawi? Szczery 
co ma w usciech to i w fercu. Obłudny 
co innego mowi, co innego knuie. Szcze- 
ry co mowi raz, nie cofa fie. witecz. Q- 
błudny „czyli dwoiftego ferca, dziś tak, a 
intro inaczey.. Szczery nie ogląda fię i. 


na wziątek, ani na przylążń, ani na łafkę, bo 
tylko Boga, cnote, fumnienie przed oczami | 
ma fivemi. Chy try intereffowi, okoliczno- 
ściom,. ofobom, a naywiecey zyfkowi | 
fwoiemu dogadza, gotow dziefięć razy | 
rzemienionym flawac fic. Wnośmy te- | 
e już daley z okryślenia tey prawdy, co 
po dwoiftym w > czyznie fercu? bedzie 
gorliwy, a zmyślenie, będzie przychyl. 
ny, afal(zywie, będzie obftgiacy, à {zko- 
dliwie , * będzie ‘podaiacy fpofüby , a nie- 
pewne. "Że zaś w tym famym, i ktam- 
, ftwo, i zdrada, i i ufzkodzenie dobra po- | 
wizechnępo zawiera ci zwyczaynie, mo: | 
naz tak fądzić, aby fie to podobało Bo- 
ow? który fie. klariftwem niefkończenie 
brzydzi, ktory tylko ma rofkofz w du~ 
fzach proftych i fzczerych. Ztad/mowi 
Bos w Pi$mie. Droga mi zbożnych ¡efi cie- 
mya, mie wiedzą io gdzie upadną, 
Prov. 4.7.12. Via impiorum tenebro a ner 
feiunt ubi Gruda, "tad mowi Apoltot 
Pawet S. w Liście do Rzymian w Rozdz. 8. 
2m opność ciała dufzy ie śmiercią, Znieść 
zatym kłamftwo i.obłudę, a Bog fie do. 
prawdy przywiąże, wyrzec fię f ferca dwo- | 
ma idącego drogami , zatym naftąpi oby- 
czaiow poprawa, a Bog z błogofławień- 
a przybędzie, wizakżę on, ieft dro- 
a, prawdą, i życiem. 


Na | 


gi przytomney. Wiecey zawíze wizy{cy 


niżeli doofob, w maley liczbie będących. 


. nie uczyni takiego? trzeba aby Öyczyzna 


Na koniec dla uczeftniótwa pofitkow 
Niebiefkich, ` dla. poprawy obyczaiow, 
nigdy nie potrzeba dobra prywatnego, 
nad Publiczne przenofić, „ponieważ gdy 
by każdy fzukat fwego pożytku, nigdyby 
dobrze nie było dla wizyftkich.,, Zdaiemi 
fię, że w tey. imateryi naywaznieyfzey’ 
oczekuiecie tłomaczenia zupełnego. Czy- 
nie żadofyć woli, tylko profzę być uwa- 


ważą, lak ¡eden lub kilku; toć więcey. wa- 
ży dobro: wfzyftkich, ¡ak tylko niekto- 
rych. Wiecey znaczy. powfzechność. iak 
prywatne ofoby, ‘toć ‘bardziey...nalezy 
yć do powfzechności przychylnyin,,.a 


Wiecey znaczy rzecz cala, aniżeli iey 
cząftka, toć bardziey być powinna powa- 
gana nad cząftkę.. Toż famo z doświad 
czenia uważmy, odcinaig rękę, nogę 
człowiekowi, aby zofłał przy życia cało- 
ści, naygodnieyfzey częftokroć nieprze- 
pufzczaig ofobie, gdy idzie-owfzyftkich, 
ktoż tedy wniofku przez zdrow. rozum 


Matka była w (zcze$ciu „ więc fię.wfzyfcy 
wezmiymy za ręce. Trzeba żeby publi 
czność żadnego ufzczerbku nie miała, 
więc porzućmy prywatny interes, a wizy: 
{cy do iedności przy(tapmy, iako bowiem 

fznu- 


fznurek troifty z teudrioScia fig zrywa, co 

Pifmo S. ztwierdz Eccl. 4. tak ia mowig? | 

wielu na iedno zgodnych, trudno, owfzem | 

niepodobna przekonać niektorym.: Procz.| 
tego, coż ztąd dla Oyczyzny za korzyść, 
że ten, albo ow, a choćby dziefiaty do- 
piął myśli. fwoich, ieżeli wfzyfcy zginą | 
razem ina zawfze? Co ztąd za pomyślność 

i ubłogofławienie Narodu? że ten przez 

roboty, ten przez podchlebftwo, ow 

przez wybiegi, fwoie zamyfly utrzyma, 
kiedy tyfiące Obywatelow, tyfiqce ofob: 

nayzacnieyfzych, nayzafłużeńfze Familie, i 

z wielu godnemi miefzkaficami Oyczyzny, 

- ato rozmaitego ftanu, we łzach, i nędzy | 
pograzeni zolang? To więc zwazywizy, 
dobro powfzechne, nad prywatne, trze- 
ba zawize przenofić, to ieft bardriey fig 
ftarać o wfzyftkich , iak o fiebie iednegoi 
Na to famo i wielki Nauczyciel. Narodow, | 
gdy widział podobnież czyniących uty- | 
{kiwat, mowiąc: Omnes que fua funt que: 

punt, non que Jefu Chrifli. . Wfzyfcy fzu- 
kaią tego co ich włafhego, iet, nie co Je- 
ufa Chryftufa. Niechze nas naywyz{za | 
Opatrzność od tego zachowuie lofu, że: 
by kto miał mowić w nafłępniczych czar | 
fach, o nafzym Narodzie:, dla tego zoi- 
neta Polfka, dia tego niefzczęśliwi Pola: 
cy, że każdy wiafnego patrzył inten 
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| Ze nieutielisfzacować dobra powfzechne- 
go, ktore naich mych, ufzczesliwienie,‘ 
| i Potomkow w przyfzłości wiekow było 

^] zlewaćfię powinno. ` f: ex 


ZAKONCZENIE, 


Dwoifte prawdy. ttumaczylem dotych- 
„czas "Chrze$cianie, tak wzgledem czci 
Bofkiey, i fuzby ¡emu powinney, iak © 
oraz. względem ` obyczaiow - poprawy 
Wielkiey wapi fa te powinności dwoiakie; 
od których wykonania, dobro- wieczyfte 
dufz nafżych» odziedziczenie w niéprze- 
żytey wieczności Boga, nieochybnié zas 
leży. “A nie tylko nabycie owey biog offa- 
wioney: Oyczyzny; ale izyfkanie powo, 
dzenia,” i błogofławieńftwa Bofkiego w 
tym życiu. Zaczym pamietaymy Ze iea 
ftesmy członkami Głowy nafzey Chryftu- 
fa, że należemy do iego owczarni iedności, 
Ze w refzcie iefte$iny ludem Swiętym, i 
Narodem wybranym, `a to* przez: fpołe= 
czenftwo zabrane z Kościołemrtegoż Chrys 
ftufa na ziemi. Kochaymyż Boga, ftuz- 
my mu wiernie, czciymy “go w.duchu i 
wprawdzie,wypełniaymy iego Nayświętfze 
przykazy, zyimy po Katolicku; na. ftro- 
ne wizelka niegodziwą a niegodną Chrze- 
ściańikiego: Hnienią w rzeczach Wiary i 


à C oby« 


obyczaiow odrzuciwfzy mode. Znaymy | 
Kościoł ża Ko$ciot, bo Chiyftus prze: ji 
firzega u Mateufza S; w Rozd; 19. Qui j 
non audierit Ecclefiam fit tibi facut Atlmicus | 
&7 publicanus, ktoby Kościoła nie ftuchat, | 
niech u ciebie będzie iako’Poganin , i ia- | 
wnogrzefznik, I na innym mieyfcu. Kto | 
niezbiera zemną przeciwko mnie ieft. Qui 
non colligit mecum conti a me ef, Luce. 1. 
To zaś czyniąc niedy ani fowem,`ani | 
pifmem, aniuczynkiem ba ądźmy Kościoło. | 
wi przeciwni, on ponieważ ieft Matką | 
nafza, a my iego dziećmi, . Porzućmy | 
fprzeczki o Religi, o Taiemnicach SS. o | 
obrzadkach Kościoła, bofię te nieroz(adne 
mowy na nic nieprzydadza, chyba, dla | 
niedowiarftwa , nafzego, izgorfzenia dru- | 
gichże, nam zgubę przyniefa. Krotko mo- | 
wiac wierzmy tak, iak Kościoł wierzyć | 
każe, bo-nie za a. w Niebie, ale za | 
wiarę prawdziwą i proftą mamy fie umie- 
fzczenia fpodziewać , przytym poprawmy | 
obyczaie nafze, nie po Libertyniku, ale | 
po Chrzescianfku, nie po Filozofowiku, 
ale po Katolieku , prowadźmy 2 życie. Aza | 
przefzłe obłąkania nafze w gorzkości fer- | 
ca korząc 2 przed Bogiem, ezyêdîy pta- | 
wdziwą pokutę, Mowiąc z Joelem Pro- 
rokiem do Boga c, 2. Parce Domine, parce 
Populo tuo: & ne des hereditatem tuam in 


oppro- 


of? probrim. Przepuść: Panie przepuść lu- 
dowi twoiemu, oi nie daway dziedzictwa 
twego.“w ohydę ,' zmiłuy fẹ nad nami, ` 
według: miłofierdzia twego i nakłoń ucha; 
ną otoly nalze iz ferca piego wnofzące 
\fig da ciebie. “Anien. 
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